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2. Wiednia d. 14. Marca.
"W prywatnym inftytucie dla chorey cz e

ladzi ku; iecliiey w  Wiedniu pozoftało fię na 
końcu (rudnia i8«5  chorych: 6 czeladników 
> 5 chłopców ,• w  roku igoó leżało chorych 
63 czeladzi 28 chłopców; z powyższenii 104 
®sób; z tych wyzdrowiało  8 7 .  umarło 9 ,  po- 
zofłało g- W roku Igoó pozoftało w  infiytn- 
cie 74  czeladzi i 2g chłopców , ogółem 10 2  
osób.

Z  Zemlina d. 1 .  M arca.
Po poddaniu fię tw ierd/y  Szabaczu Ser- 

wiianom , zdaie fię nakoniec powracać w tym 
kraiu spoko^ność. S erw iysc y  żołnierze , prócz 

niektórych korpusów potrzebnych do osadze
nia Belgradu , Szabaczu i innych ii.iaft , roze- 

• Szli fię do domow , zatrzymali lednak broń, i 
nie mogą fię bez pozwolenia officerow z miey śc 
Swego mieszkania oddalić.

Synod odby w a ieszcze ciągle swoie o- 
brudy. w Semendryi pod prezydencyą Naczel 
n k j  (-żerny. oflatnim swoim poiiedzeniu
trudnił fię środkami ial by zapobietiź wielkie-

nut medofiatkowi pieniędzy w S e r w i i i  P « y -
w rocie up^-ły kredyt. W  krotce ma przed- 

% w z ią ść  podział kraiu j, cała Seryciia ma bydźf

na dyftrykty  podzielona, a w  każdym dowodzr 
ca korpusowy rządzić będzie.

Pogłoska o połjczeuiu/iję Serwiianow z  
Rollyyskitn woyskiem nic potwierdza f ię ,  i 
nie ma nawet do tego podobieńilv a , gdyż Ser* 
w iyskie  w oyska rozeszły fię do domow.

L i f iy  z Widymu donoszą, że tam Ros* 
syanie zgromadzili znaczoy korpus woyska i 
grożą przeprawieniem fię za Dunay.

Wiadomości Woienne.
Petersburska dworska gazeta pod d. 1 1  i  

1 3  Lutego umieściła w  nadzw ytzaynych  do 
datktacb naflępuiący rapport Jenerała Benigse1-- 
n a ,  który od Imperatora Jmć orderem S. Ję -  
drzeia zaszczycony zofiał. Rapporr ten p isa 

ny iefl pod d. 8 Lutego z  Preufiscfi - Eylau  i  
przywieziony do Petersburga zofiał przez 
skrzydłowego Adjutant.i Imperaforskiego,. Pod
pułkownika Stawizkiego:

*’ M-m szczęście (  w y ra zy  tego ńappor’* 
tu )  donieść W .  Imp. M c i , iż armiia , którąś 
moim rozkazom powierzyć r a c z y ł ,  znowO 
odniosła zwycięztwo. B i t w a , która właśsiip 
fioczc na zof la ła , by ła  krw aw a i mordercza/

zaczęła, %  d. 2& Stycznia (7  Lutego^ p



)( 2 (
,|*!nta $  J5® poHidnit, * trwał* »* do 27  do 
g'i'd»iny 6 sr wieczcr, Nieprzyjaciel zupełnie 
pobity zofta ł.' 1000  jeńców i 12  chorągwi, 
Xtóre składam u ftóp W .  Imp. M.-i dodały de 
ł^ y c ię ż c o ra  w  ręce. D s iś  attaltowrł mnie 
Bonaparte z wyborem swego woyska w środ
ku i na oba skrzydłach; lecz odparty i pobi- 
*y  zoflał. jego gwardye atttkowały' kilka
krotnie tnoy środek bez żadnego skutku, i 
■wszędzie zofrały po żywem ogniu bagnetem 
,ia»zey piecboiy 1 pałaszem nas^ey jazoy od
parte. Kilka koiotno iego piechoty i całe re- 
gineoja kiryllerow wyboru zollały zniszczo
ne, N  e omieszkam złożyć iak oayprędzey 
U (łop W .  [mp. Mci dokładnegodonielienii o tey 
pamiętney oitwie pod Preusisch - Eylau. Kdaie 
mi fię , iś  Brata nasza przeoiefie 6000 ludzi w 
B-ibitych i ranionych; ale nie przesadzę, gdy 
powiem, i *  nieprzyjacielska przechodzi i 2 ;ooc> 

l u  zi .  „
O J Jenerała porucznika F.iTena nadeszło 

pod d. 3 1  Styczn.a (  H  Lutego) z titiallsczffa 
^Wyszokomazowka oąflępuiące tymczasew* 
diinielienie o zaszłych tam wojennych dzisłą- 
niech 5

" Po udaniu fię Naczelnego jenerała jaz
d y ,  B aron# Benigsena , z armiią J, Imp. Mci do 
ft iryrb  B rufs , odebrał jenerał porucznik &0en 
zlecenie zasłonie z powierzonymi jego rozka 
zom korpusami nasze granice od Bngp aż do 
Gcodp*. Po w ziąw szy  Jenerał Kii n nieza
wodną wiadomość, iż Bojący na przeci\v nie

go nieprzyjaciel w y ró w n y w a  niu przynąy- 
mniey w liczb je , i *e obrał śobie Bsnywjsko 
w  zarosłych lasami, gorzyftych i błotni łych 
lliieyscacb , które podawały mu .więlo di}obro
n y  sposobow , nie nr-gąc przeto nic ważnego 
i danowiącego przeciw me < q przedijęwątiąść, 
poBanowił jednak tiapaftowae go mncnęni pa 

trojiaji  j afjdziąłatpi, które wszędzie* gdzip

ry ko napadały na nieprzyjacielskie woysfct

odpierały ie prawie bez indsry  Brcty *  na- 
szey Brony i niemałą ich iiczbę \: niew lą 
zabierały.  ̂ G d y  artdt dt-wttdzi-tf ile pożni,y, 
że Bonaparte w y r u s z y ł  z znaczną Sicrbą w o y 
ska z W a rsz a w y  i pomknął fię do B a r y t  Ii 
Pruf; przeciw głowney armii j .  Imp. M ci, 1 
chcąc z swoim korpusem uż\t. c/Pie d'a m - 
S2ey armii Zrobic poruszenie , oraz v  esprz, c 
jenerała Sedmor ickiego , który z iego rozkazu 
z Honiondy naprzód te f iąp ił ,  prfłanowił za
tem ftoiącego przed nim nieprzs iacit !a w całey 
linii sttukowac, co też d. 22 Stycznia ( 3  L u 
tego) n.jfłąpił.'. NVprz\iacisf zoliał z w s z y -  
flkicb mieysc aż do rzeki Narwi wyparry , 
poczeni prjtedciia nasza draż pod dowcdzt« etn 
Jenerała porucznika X c i i  \\ ełkouskiego liz
nęła nad rzeką Piiia. Znaydu ące fię w tey 
potyczce J. Imp. Mci w oyska  ok «z-ły  w sz y-  
flkie chwalebną gorliwość, odwagę i nieuftra- 
szonnc.sc. Szczegóły« tey .potyczki posjaf Je
nerał porucznik £HVn Naczelnemu jenerałowi 

Beaigsenowi, które tu ieszęze nic nadeszły.,,
W y p - s y  7 5 9 ,0 1  i 62 dzienników wiel- 

kiey armii Frcceużkiey.
Pięd'.iedąi dsiewićtiy dliennih. W PreA- 

sisck-Eylnu </. ty Lutego.
" L ię p r jy i  cięl c b n ł  sobie ftaaowisko *» 

rzeką Fregel. podLzdy nąszt zr.ayduią dę ną 
drodze kpi l iró ie w co w i, lecz Cesarz osądził 
sa pxfrsebnc rozłożyć sąvr.ią ąrmiią na zimo
we 1-ze, ażeby znnydowąła (ię w kupie, d!;i 
yasł,mienią linii wzdłuż V /  isły . Liczba dział, 
L m e  zdobyte zi-dały od potyczki pod Berg- 

f re d ,  docly 4' i  do ^0. Cstn.dziyjiąt zaś dział, 
Ittóre nieprzyiaciel w bitnie pod K\lau utracił, 
proyzad/me są górę ki) Teruuicwi. Nie-* 
pr?iyiąęiel attakował miądo £ , ! a u ,  ale zod#ł 
ż \ w o  odparty. W irlk i  X ż e  Bergski ma ię- 

sęcsę zawsze ^łówęą sy^oią kąyatęrę pod W it*

>4



r}< 2r e n h e r g ; e m t u z  p r z y  r z e c e  F r s g e l .  J e ne r a ł  

ł l a u t p o u l t  u m a r ł  na  s w o i e  r a n y .  P o w s z e c h n i e  

reft ż a ł o w a n y .  Kilku t a k ż e  ż o ł n i e r z y  z a k o ń 

c z y ł o  ć L w a l e b n i e  ż y c i e .  D y w i z y a  i ego  k i -  

r j  l l e r ó w  o k r y ł a  fię w w s zy f t k ś ć l ?  p o t y c z k a c h  

c h w a ł ą .  G e s j r z  ■ r o z k a z a ł , a b y  c ia ło  i a go  d o  

P a r y ż a  z u w i e J o r r e  z o f h f o .  J e n e r a ł  j a z d y  }ło- 

n >rdi Sr.. Su!;>ice b o d ą c  w  dłoń r a n i o n y ,  nie 

c h c i a ł  Ifciac !l;_> d o  l o i o w e g o  s:rp:triTu , a ie  p r z y 

p u ś c i ł  p o w t ó r n y  » tts5 . ]■• C .  K .  M o ś s - t ak  

6 y |  k o n t  nt  z  fejpo p r z y s ł u g  , i ż  m i a n o w a ł  go

j e n e r a ł e m  d y w i z y j n y m .  —  M a r s z a ł e k  i.e- 
ł'-.>bv-e ud<ł  fię d,  r: :  d o  Kw- idf i r .a .  i s  t--c!.ł 

t i m  T s , . w a d r o n o w  P  u s k i e y  i a z . l v ,  p  >hif

i zabrał ‘. p i . l i . j ł i  w mew. tą , p<.między któ- 
r emi  z t y j  de lit; r M a j o r ,  kii-kuaa-lt.u p f t i c e -  

raw i"'.)1 ) k o n t  C> ni< prz \ i i c ioł  t)c;Sk-;o z 
t e y  p o - : v c r f : i , schroni l i  He do ( J i n n s h a

Sześ .'drit.ii'ii; y i■'r  t■ V- dziennik. UT 
Fre-ssitch F.la-t d. i. l T.'<1

N-ie r z . i Jbi. -Ncy o f i i . - m w i ?  p r z e c h w a l a 

li fię , ar u o J  n eś  i z \ v v c :  .-zt-c/o pod j f i chm.  

M  ■iienanie to  ps,n<>wał ► d. 9 r z e z  e t ł y  dzień 
-w K r ó l e w c u ;  ale lak skor.o t am c a ł ,  j r n e r a l -  
■ośc  i R o 11 y  y  vk tr ar i.i a p r z y b y ł a ,  w s z y  ft- 

k h h  ob ęl t t ' rw < »o. W  }<"utce p o t e m  u s ł y  

sz.-t.io z  d / ' a ł  w y f i r z n ł ' ,  , i p a f i r z e / . m o , iż 

F r z n c t Ał  ji.in.itni l u  li- w z g ó  k?r,  ?  k t ó r e g o  fię-  

g m o  d..  K i i y v vkies!o o b o s u .  R o i l y y s k i  je 
n e r a ł  o ś w i a d c z y ł ,  i i  . . ho? -bron i ć  mi d a , ,  p r z e z 1 

c o  pcw i ę k s z y t a -  fię b i r d z r y  j e s z c z e  t r wog a- ;  

m i t s z k  , f icy m ó w i l i  ;• ”  I D o ś U :ncłc ze  m y  losu
Ł n b e k : ! - . ,  W i e b i e  dla t ego  tr«.a!ł* s z c z ę s c  .
i i  nie w y p a d a  ,  p l anu  J e n e r a ł ó w  1' r ' sncuzi i i jh 

w y  m s z  \ c a rmi i ą  R ,  i ły: ,  s h ą  Z t eyo ! b n o . v i -  

» ka  ? , U  wp je ner a ł ac h  , i s k o  i > f h c e r s c h  t r r a -  

ci a R  >f tyysk« a r mi i *  z n z.czna i i c z b ę  w  z a b i 

t y c h .  P' rZ t 7 b . t w ę  r r z y  F y l a u  d o O a ł o  fię 

p r z e s z ł o  50 0 0  r a n i o n y c h  i uż  na  p l ac u  . b i t w y ,  

i u i  w drodze w  rty* aw ycięzcy ..  W t-i®

«s K
umarło; reszta lekko .'śnionych pomnojryłl He*, 
bę jeńców . » których 150C odesłanych zofia- 
ło armii RofTyyskiey. Rachuią iż Rofiyanie;. 
optocz powyższych . 5000, nnią do 15,000' 
ranionych.—  A r m ia  rozłożona troili tła. na. z i 
mowe leże. N  ty j ięknieyszs okolice Elb.^ga^ 
Liebfiadt i Oderode obrał Cesarz dla lewego1 
skrzydła armii. —  Marszałek Morrier wtargnął' 
do Szwedzki-7  Ponęt* iii, i Strałsund ieft opc* 
sany. Z . ic w . .c  atoli potrzeba, iż meprzyia- 
cud bez przyczyny spai.ł piękne v g o  przed« 
mieście hniprjtA,-

D. , ' j  L -itego w yd a ł  Cesarz w  Preuliacii-
E ,  l<n- tmi lę.  uiąet i  o d e z w ę  do  w o y s h a  .*•

” Żołnierze ! Z.detiwo poczęliśmy nieci* 
uży wać odpoczynku na zimowych leżach, g d y  
nieprzyjaciel uderzył na pierwszy, nasz  ̂kórpur 

i pokazał fi'ę u dolney W is ły ,  ('ociągnęliśtnjr 
prze i » niemu , i ścigaliśmy go krok w krok 
przez 30 mil( po Niemiec:). Schronił fię pod murjr 
111 ifi warownych i przeprawiłfię na [ owrof z *  
Precel. ZibraTiśmy mn w  poryczkącb pod 
licrgf.ied , Deppen, HofJ i w bitwie pod Ey*  
la u 6;, d::i’ ł  i 1 6' chorągwi, a ubiliśmy tnur 
ramii i ztiicli w niewolą przeszło 40,000 !u->-' 
cizi. Wartspzni naI) wojow nicy, którzy n*- 
placu chwały poleglr,. zeszli z tego śwdars 
śmiercią chw dębną, bb śmiercią prawdziwytfci 
żołnierzy. Famiiiie ich będą miały cjągłe pra
wo do troskliwości i- dobrodziej:fhw naszych,, 

i ' t .  d . „  •
Szef-'a$Ł-s:0  d ru g i dziennik. .W Lieb*•

,fauli cf. bt Lutego;
”  prawe skrzydło w ie lk > y  armii ro»»nir 

bv}'o z w y c ię z k ir ,  iak lewe i środek, jenerai'
F.fien poślą ił d. 15  Lutego n 1 czele 25 000’ 
woyska r.3 obu trz^g i..ii N irwi .przeciw Ofi-o* 
•łipce ;  przed wf'.i FI'.: 'ł.s-.ro vzr traty, (ił na prze
dni* firai jenerała Są-fary , h óry  piątym hor1 
pusani dowodził. Jenerał F5 zaQ ud*ł 13ę. di-H
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Suf rowao z ś w i ‘ em z częścią s w e y  d y w iz y i  co chwilę zuaydo 
do przedniey i tra ż y ;  o godzinie 9 z rana na
trafił na drodze do Nowogrodu m  nieprzyia- 
ańela, uderzył na uiego, odparł i zupełnie 
zmieszał. Leęz w  tey samey chwi'i atnko- 
w a ł  nieprzyiaciel z lewego brzegu Oltroiękę^
Jenerał Campana z iedną br37głdą d y w iz y i  Ga- 
cana i Jtneiał Ruffiń z brygadą d y w i- y i  Ou- 
dinota bronili tego miafteczka. Jenerał S aw ary  
posłał tam dyw izyynego  Jenerała Reille, na

czelnika głownego sztabu. K oflyyska  piecho
ta podzielona na kilka kolomu, ufiłowała ko
niecznie opanować to miafieczko. Pozwolono 
ie y  na połowę poiljpic drogi , potem uderzo
no na mą podwoynym kroKiein ; po trzy razy 
zoftsła odparti i opuściła tę drogę okrytą tru
pem. Strata nieprzyiacieLka tak była wielka, 
ł e  odftąpił od miafteczka i ftanął na piaszezy- 
ftych wzgórkach, które zasfanuią miafieczko.
P y w i z y e  Jenerałów Sucheta i Guiinota pofię- 
p ow ały  tym czasem naprzód ; w południe na
deszła ich przednia ftraż do Oftrołęki. Jene
rał S aw ary  rozłożył małą swmą armiią w  na- 
flępuiący sposobi ■ Jenerał Oudinot dowodził 
dwiema liniiami na lewem skrzyrde, Jenerał 
$ Jc h e l  środkiem, a Jenerał Reille iedną bryga- 
r«  d y w iz y i  Gazana na prawem skrzydle. Roz- 
porządził Całą swoią artyleryą dla zasłony , i 
pofiąpił przeciw n'e irz y iec ie^ w i.  Nieuftra- 
szuny Jenerał Oudi lot fianął ni czele r.izdy, 
juderzył na nieprzyjaciela 5 zrąbał K ozakow  
tylną iego ftraż składających. Ogień b y ł  dziel-

ano. Siedm dział i 2 cho
rągw ie  są ozdobami naszego zw ycięztw a . Na 
placu boiu zoftawił nieprzyiaciol 1300 ludzi w  
z; bitych. Z  naszey (lrony utraciliśmy 60 ludzi 
■w zabitych i 4 do f,oo mamy ranionych. Lecz 
ponieśfiśmy nayboleśnieyszą ftrarę w Jenerale 
brygady Campana, który poległ. 13y ł  to of- 
ficer SŁczególnieysz/ch zasług i naywiekszych 
nadziei, Rodem b y ł  z departamentu lYSPengo. 
Cesarz b:.rdzo i?go fi raty źałuie. Sto trzeci 
regiment szcźcgóluiey fię w  tey rozprawie po

pisał. Pomiędzy rank iismi zniyduie fię Puł
kownik Vyl.at.es 2 1  L-kiey piechoty regimen- 
tu. i Pułkownik artyleryi Rourrit. Cesarz 
rozkazał piątemu korpusowi ft.injc i rozłożyć 
fię na zimowe leż’ . R  izeiecz ieil n id r w y -  
czay wielka i nie dozwala żadnego wielkiego 
przed.fie wzięcia. Jefi to czas spoczynku.,,

Dokończenie przerwanego w przeszłey 
gazecie rapportu jen era ła  Beaig- 
sena.

”  Przed Czernową postawił Jenerał Ofte-r- 
tmnn trzy bataliony ftrzeicow z 6 dzi iłami 
kouney a rty le ry i ,  ażeby tymez sem lud co.- 
ko!wiek w ytchnął, lecz zaledwo p ó ł t o y  
dżiny upłynęło, gdy Francuzkie kolomny po 
piąty raz msze forpoczty att ikow ały ;  te mia
ł y  atoli rozkaz cofmenia fię natychmiaft i u- 
szykowania fię na prawem boku. Potyc/ka 
zaczęła fię na n o w o , podczas którey odesłał 
Jenerał Oftermann w ty ł  ciężką a r ty le ry ą ,  a 
pclowa i konna zafiępowały iey mieysce;

nie kierowany, nieprzyiaciel zewsząd nftępował gdzie zaś ta nie mogła bydź u ży tą ,  tam rzu-
i biiąc fię 3  godziny był ścigany7. Nazajutrz 
b y ł  ieszcze kilka godzin ścig m y ;  ale iuż t y l 
ko iego iazdę doftrzedz można b y ł)  ; cofał fię 
bowiem przez całą noc- Nieprzyjacielski J e 
nerał Sawarow i wiele officerow zoftało za
bitych. Z  -fiawił takie wielką liczbę ranio- 
a y e b ; naliczono ich iuik 1 2 0 0 ,  « ieszcze ich

cały fię bataliony 2 bagnetem na nieprzyjacie
la. W id z ąc  nief rz y iare l  nakoniec , iż pomi
mo przewyźsza;ącey liczby nie nioee pobić 
naszego oddziału, cofuął fię zate n do w s i ,  , 
ftrzehł ftamtąd do niegc bombami, kulami 
profiemi i ogniftemi, Jenerał, porucznik , H ra
bia Ofiermaun, r ie  mając iuż p r z y c z y n y ,b j -



)( ^
wienia dłużę y  wtem  m ieyscu, udał fię więc 
do ]N.isie 1 -ka , i nie b y ł  w  drodze od nieprzy
jaciela napafiowany. P r z y b y ł  tam o godzinie 
1 0  przed południem , i zafiał iuż lam powie
rzoną iego rozkazom resztę regimentów. P o 

dług wyznania zabranych w  tey rozprawie 
jeńców (lał korpus Marszałka DaVou(l całą no# 
pod bronią i wzmacniał ko lom ny, które od

dział nasz kilkakrotnie attakowały. Niektó
r z y  d o iu ią ,ż e  sam nawet Bonaparte znaydo- 
w a ł  (ię przydym korpufie. Strata nieprzyja
cielska wynosi do 6ooo ludzi. Z  naszey Bro
ny  znaj dnie Iię w  zabitych: 4 officerow , H  
poduilicerow, 4 muzykantów i około 300
eotnitrzy ; w  ranionych: 3  jenerał majorow , 3  
officerow szt ib o w y ch , 3 1  niższych officerow, 

36  •oJtuIccrs* '  i około 500 żołnierzy- ^ a* 
ty oddział opierający fię przez 1 3  godzin da
leko licznieyszenu nieprzyjacielowi okazał 
uaywiększe męztwo i nieullraszonnośc ; lecz 
chcąc wymieniać tych , którzy fię naylepiey 
pom tiioney nocy popisali, potrzebaby w s z y -  
flki.h w ym ien ić ,  którzy lię w tey rozprawie 
2 May dowali. Srczególniry w spierali zaś jene
rała porucznika Ofłermanna: Jenerał major Hra
bia de Lam bert, ktury wszyrtkiemi pofierun- 
kami firze’cow dow odził,  a pod nim Jenerał 
mrjor X ż ę  Szachów sk i;  pierwszy z nich lefi 
lek k o , a drugi ciężko raniony ;  Jenerał majot 
K o sh in , który dowodził w  Pomiecbowskicb 
batteryach ; Jenerał major K izk ii ,  który z ie- 
dnym batalionem znaydował fię przy ofistnim, 
i iefi w nogę w ftarey ranie mocno kulą pora
żony ; Major 011'pow  , który znsydował fię 
ptzy  obu na otwartem mieyscu będących bar
tery- ach; jenerał major M asowski, który do 

wodzi# dwiema batalionami; cd orszaku J. 
Imp. Mej Pułkownik B r p ,  pod którego do 
Koreirt całs nasza odporna liniia urządzona 20- 

ftała , i który nadzwyczayną czynność, gor-
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l iw o ś c l  wielkie okazał św iatło ; Pu łkow n ik  
Bilłroni 1 Podpułkownik Shiwkowicz cd 20 re 
gimentu ftrzelcow; ! ’ułkownik Trolow od ąga 
ragimentu firzelcow ; Pułkownik Jurkowski 
od A!exandrowskiego regimentu huzarów; 
Pułkownik Lochow od Pawłowskiego grana- 
dyerow  regimentu ; Major Moszyński od Pe
tersburskiego granadyerow regimentu; Majo
rowie Bsrsztszow i Dsokin od Rofiowskieg® 
muszkieterów regimentu; Podpułkownik Mer- 
lin i Porucznik Braun od konney a r r y le r y i ;  
S -tabow y kapitan od artyleryi Marufii; M a 
jor Palibin od Pawłowskiego regimentu; s k rz y 
d ło w y  Adjutant J . Imp. M ci,  Pułkownik 0 - 
w arow  ; Major od artyleryi W o y c i k o w ;  od 
orszaku J. Imp. Mci Kapitan B berhard ; Poru
cznik Victiohof; Adjutant Jenerała porucznika 
Oftermanna , Piiuskow ; od leibkiryflerow K o r 

net Petrulin , i przewodnik kołoinny Rsnnen- 
kamf , k tórzy  w sz y sc y  w nocy w rożne Bro
ny wysłanemi b y l i ,  i zręcznie i .odważnie 
swego zlecenia dopełnił1.

Bitwa d. 25 i 26 Grudnia,
G d y  Jenerał porucznik X ż ę  Galiczyn 2 

należącemi do 4 powierzoD3'ch iego rozkazom 
d y w iz y y  regimentami Or,deńskim kiry l le ró w .  
Pskowskim dragoni’ , Kofl-romskim i Dnie- 

prowskim muszkieterów i z półtoią batteryy 
kompanii artylerzj-fiow do wsi Skibowy nad
ciągnął , odebrał n fc y  rozkaz rd trzymaią.ce- 
go dyżur Jenerała porucznika T d B o i ,  aby « -  

dał fię do miaBeczka Strjkocina i złącz3 ł lię 
z korpusem jenerała Byrona Beuigs-na, ■ A i e 
że ciężka artylerya dla padzw-yczay błetni- 
ftych drog nie nadeszła ieszc2e by ła  w szyflka, 
odebrał zatem X ż ę  Galiczyn czekając na nią 
od przeieżdzaiącego w nory przez Slubową 
Feldmarszałka Kamieńskiego rozkaz , aby w  
tey wsi z wszyflkiemi regimentami i a r i j le ry ą  
pozofiał i pij nic awążał poruszenia cieprzy i*.
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cieiu,  memniey posłał do Jenerała Benigseos 
po dalsze rozkazy. E>, 25 o godzinie ę zratia 
odebrał X ż ę  Galiczyndociefiepie, że nieprzy
jacielska jazda zbliża fię ku niemu od Nowe 
go mtalta, \ posłał, ieazcze wysłanemu w te 
ftrony szwadronowi Pskcwskiey dragonii 3  
szwadrony w  ooliłku z rozkazem wtórzy ma
nia na wszelki przypadek nieprzy jaciela, ja 
koż cofojł Ciq nieprzyjaciel naząć. do Nowego 
miafi* zbliżyw szy  fię o godzinę drogi do naszego 
pofleruDku ; ale o godziwe 12 rcicfcrał K ż ę G a  
jiczyn wiadomość orl. naszych fcrpncziow z pod 
f.opacina o rbbż»:iiu. fię mocnego oddziała jaz

dy ;i cprzyi icicl-ki.ry , który ścigał- 2  szw a
drony Snrrpsliich huzaęow. l;o'ł.«no im zaraz 

w  poli-iku 2. szwadrony Ordenskic-go kiry B e
rów regimentu 1 betakon piechoty , co gdy 
nieprzyjaciel, potó.rzegłzntrzynuł fię w ItHe * 
j ty lko poditzdy nr.przod—v?ysc-łr.ł, zktóreuu 
ucierani fię aż do godziny trzsciey. T y m 
czasem T u :ry c k i  granzdyercw i M ałc-ro/iyy-  
ski kjryfler.ow regiment ,• które przez Slufcowj 
przechodził/ , p rzy łączy ły  hę z. rozkazu Tsz-t.t 

G il iczyn a  do iego korpusu; y^czalic tey rrz- 
jKtw .y  cdsb"ał także rozkaz udania fię do Go- 
łytnina i złączenia lis zw oysk icm  jenerała po
rucznika Dcktorow ściągnął więc swole fimże, 

i ud ł fię z wojskiem ' swóim już zmierzchrm 
do G o ły  mina ,. trzymając. f:ę po pts.we.y Bro
nie idącey do Pułtusk* drogi,, aby nie 

b y ł  z boku o d e r z n i ę t y g d y ż  podług donye- 
fiełi miała fię w  Ciechanowie znaczna fiła nie
przyjacielska znr.ydo-.rac. O cztery wiorfry 

od Sjubowa mu/lały ,fię w o y jk a  zątrz j.m •« ,  
ponieważ przy nader rA-.ry drodze w błotni- 
jiycb  okolicach cięż1 ie działa- tuk dalece 
w  błocie ra w ię z ły  , że ledwo w.y.d by- 
te zóftiły  , a niektóre nzwrt po T> godzinnej 
d remney. pracy tnufiano w błocm porzucić,,

tylky ic łagwuidaoflo , ładunki jtomitd*y ia*r

de rozdano, a konie do innych dci-fi prz j*  
przężono. Całą więc noc mufieło iśdź znużą-- 
ne w o y sk o ,  i prawie co krok modeli lu.Me 
w ydobyw ać z-błota działa, tak, iż korpus t*n- 
dopiero d. 26 o godzinie 8 z rŁna llanął w Ga- 
łyminie. Zaledwo p rz y b y ły  tu ofiarnie woy- 
sk a ,  gdy cd oflatniey firaży , s 1 ładaiącey fi<i 
z 2 szwadronów Sumińskiego liuztrow regi
mentu pod dow«ć:-:rvrern Pułkownika li ir«r.a 
K reutz ,  nadeszło doniefienie, że-liczny kor, us 
nief/rzyiacielsiiiey tar.ay zabiera fię do tey »r- 
takowania. W y s ła n o  tam zaraz w po/iłku 3  
szw adrony-O r leńsk-geo kiry/jen w reg.sm-itit 

pod d w> dzt-wem P« d ułfeown>k< R tuto z r iz* 
każeni, aby ntetySko w !  trzy mano trieprz s ia
cie! < , e'e nawet d.-teinie mu fię o. teram*. i *ło— 
cofnie ni a'go przy tv.u*z-'noj.gJyr  th>htyslk.no !}••>,. 
że n a p rry k c ie ’sk.i j-zda w y s łm i  iefit w  cela 
zgięcia Go?vmim>. G d y  dla znużenia woysha 
nie mógł ~)ś-\ e G  licryn 'Sd* d-iley, kiz  ił 
przeto ty.t' W ‘ C dl.t rięg-> ie renie, aby po wy- 
tchs'Ci;itt cokolwiek, :n gł-fie do Makowa ad»e,. 
dokąd tukże- odebrał rożka - ud n t fię Je ie- ał 
JDoktorow. W' krotce ipoii. potórreżor!-,, iż-  

niepr*.y iac:elsk:i j ,.di > ie tylko fię po-nn ;ż da; 
ale" zaczęła- takie wych- dzic z 1 sunie hot*, dla 
czeao Jener-ł-. m-jor S -crerbstow w y s ł  nv na- 

tych mi »!V z»*ft-tł- * Koftporoskim- regurżutem 
mn3?kieter< w  i 4 1 oiowemi- dział ;mi dli .osa
dzenia będącego po lewey fłrorłe *3szego tói- 
nowiska lasu , dla zapłonienia *-*ś prawego na
szego bfku potóiwi<ne zoftały ni łące, prze* 
która idzie droga od G ołynńm  do S u h o w a ,.  
3  szwadrony Pskowskiego dr tg'- ii regimentn 
pod dowod2twem Pułk: W  a li icz yko w , które 
razem wspiier c miały wysłane p ierw eygs^w ż- 
drony Ordeńskiego regimentu. G  ly  z poruszi-a 
nieprzviacieli porn»* wyraźnie mpż'taj»ył.i, ż* 
nas chce attakowac, fiana.ł. aateti! jeedraf l i ż ę ;
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Gltliczyti *  tamtey ftrony G o ły m in .  i uszy  ftronie» ,\ie uszykował atoli ieS*e*e ź  prto- 
kowaf resztę w oysk  w porządku do b tw y  , .da sw e y  piechoty, gdy nteprzy.aciei W kilka 
a Jenerałowi Xciu Szczerbatow nakazał, aby kolomn rozpoczął tęgie ftrzelar.ie z ręczney 
koniecznie opanował las; lecz dla pommżaią- broni, przez co w  krótce zaczęła <ię nafzt 
cey fię cora* bardziey liczby nie. rzyUciel piechota mieszać. Poftrzegłszy to Jenerał X i ę  
skich ftreelcow, których liczna pie.h">ta wspie- Szczerbitow uchwycił chorągiew, s k o c z y ł *  
ra ta ,  nie mógł tego uskutecznić , dla czego po- n.j na przód i k rz yk n ą ł-, za mną! _ab męi- 
jłłauo mu leszcze w  poliłku 3  bataliony T .u -  ny  przykład zachęcił żołnierzy i w sz y sc y  za 
ty ckiego regim-nm granadyerow. T r z y  szwa- nim poszli. "W fi zytnał ich potem, usz j  ko- 
drony Ordeńskicli K iry  llerów w fłrz y m y w t-  vr-ł i Kazał tak potężnie ognia dać , iż przy 
ł y  długo nie-rzyjacieiską ja z d ę ,  która kilka- munł nieprzyjacielskie koiomny do cofnieni* 

krotnie .ufilowah tu nie uderzyć i oh. ły  >4 lie do H*o. W  tymże cz.afie nieprzyjacielska 
aakon.ee ze ftr-tą. Ni-przyiacW c o f . J  f.? j , 7du ulitowała uderzyć n* prawy iego b o k ,  
e  całą swoią iazdą i z w i t k ą  Ułomną pi«- al? wysłane t«m pierwey 3  szwadrony Pskow- 
Chotv w lewą około będącego za nim lasu, sV,ch 'dr .genów i szwadron Małoroffyy skich 
W celu obejścia naszego prawego skrzydła ; ale hiryflćrow , które drugą limią formowały , 

csrychmia'1 zwróciły  bę wspomnione 3 s;:w* ' przy nklliły nieprzyiaeieła przez swoie poru 
drony w prawą dla zasłonienia tego boku. W szenia do cofnienia (ię. (idy  iednak prawy 
tymże czalie zaczęła poftawiona na wzgórku bok oddziału Jenerała X c i3  Szczerba to w od. 
nasza b-.terya kutecznie ognia ilawąff, i v.-:e- |asU , który opuścił, b y ł  wolny cd nie- 
Je bardzo szkodziła nieprzyiacjelo>w-, przytem bczpieczróliw a , p ą lb w icoy  więc tam zo- 

n id z ą c ,  że dla sasłottieaia tey batteryi tlały fh ł  batalion Dmep: o-wszicn muszkieterów, 
ieSzcze 2 uszykowane szwadrony Ordcusuie który przez ufltwic.-.ne (trzelatue przynmfił
£0  kiry Hero w regimentu, przymuszony b y ł  wychodzących z i asa nieprzyjacielskich ftrzel- 
porzu-ic sw o y  zamiar a::a kowani a t.f.3 , i na- ocw do cofcietiia fię naeftd. Jenerał porucz-
wet przybrać odporną pofrunę, Tyra  czisetn j,ik Doktorow patrząc na tę o i tw ę , i widząc,
nadeszło donielieni* od j  -aer?.ła Szczer- nieprzyjaciel pormnża f.ę ultawicznie w ce-

ł>. t o w , że niepr zyUciel zwrócił całą swoią ju otoczeniu oddziału- jenerała ._cia .isiic^ 
l.ifę, z którą przeciw niemu dz ia łz ł , przeciw na , T o z k a z ł  Z3tem idącym z Gofym im  dc
ąego lewemu boku , w  celu oderzn ęcia go; dla f la k o w a  regimentom Moskiewskiemu dr*gonii
*.z«go posł.uo mu niezwfocania 3  szwadrony i muszkieterów połączy* lię z będącen.i iuż w  
Pskowy kiey dragonii, kióra zasłani i ł y  go z rozprawie pod Xciem Galiczynenr w o jskam i, 
prawego boku i więcey tam nie b y ły  potrze- 2  tych regimentów p r z y b y ły  pierwey drago-_ 
fcne, tudzież batalion Tauryckich granadyeroWi n-,j regiment posłany zofh ł  na prawe skr.yd ło  
9 na pr»w-ni iego boku pobawiono w  lefie ba- g0 « szwadronów Ordtńskiego kiryflerow 
{alion Dniepru vr‘ kich muszkiet, e ro w ; lecz po regimentu, który opierał lię kilku kolnm- 
3 godzinnym ty  w cm ogniu i dla pomnaż dącey nom nieprzyiacielskiey iaady. G d y  tu szyb* 
Hę liczby nieprzyjacielskich ftrzelcow przy ki ogień nnszycb batteryy ni. mało szko- 

1 jr.uszony b y ł  Jenerał X ż ę  Seczerbatow opu- dził niepreyiacielskicy iaadzie » korzjltad 
>ci* Iłsp i potiawił SWOy  0dtijjął po lewey
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X ż ę  G tliczyn  z t e y  okoliczności , rozka
zał 4 szwadronom Moskiewskiey dragonii i 3  
szwadronom Ordeńskich kiryfierow auako- 
wać nieprzyjacielską jazdę. Stało fię ;  a lubo 
położenia mieysca , nie bardzo było dogodne , 
jd e r z y ły  iednaR szwadrony kiryfierow pod 
dowództwem Podpułkownika Radio na nieprzy
jacielską j i z d ę ,  natarły na nią i z wielką 
firatą odparły. Po tym attak u cofnęła fię nasza 
jazda 1 fianęła w drugiey linit, a na pierwszą 
w y lłąp i ły  dwa bataliony Dnieprowskiego re
gimentu. T y m  sposobem przez waleczność 
Woysk J .  fmp. M c i , będących pod rozkazami 
2L:ia G aliczyna , zodały przewyższające licz
bą nieprzyjacielskie kolomny , które pod do
wództwem feldmarszałka Marata 40,000 ludzi 
W ynosiły , w wszy flkkb mieyscach odparte. 
B t w a  trwała od godziny 9 z rana aż do 7  w  

wieczór,, i z-kończyła fię w  noc ciemną. ,,
Pow yższa Petersburska gazeta dworska 

pod d. 1 3  Lutego ogłosiła także uafiępuiący 
rapport dowodzącego na środziemnem morzu 
"Wiceadmirał* Sienawina pod d. 1 3  ( 26 Gru
dnia ) igoó: '  -

”  Po lianów i w szy opanować Kurzola I in- 
» e1 przez Francuzów osadzone w y s p y ,  w y -  
ZBUCzyfem do tego okręty Selafail, S, Helenę, 
Wosk wsr,. Jarosław , tudzież fregatę Cuilduin, 
Ratek D iiiepr , przewozowy fiatek Chersoń i 
5. korsarskich,- na które wfiadły  2 bataliony 
T3 i 1 4  firzelcow regimentu i- 150 Montene- 
grynow  i nadbrzeżnych mieszkańców. Na d , 
26- Lificpada ( 5 Grudnia ) wypłynęłem z nie
mi na morze i udełem fię do w y s p y  Kurzola. 
JMf tylko pierwszy fiatek fianął na przeciwko 
twierdzy t e y  w y s p y  zaczęli Francuza da
wać dc> niego ognia,-ws który znaszych ol.rę- 
fowr: odpowiadano. K-ażd'y fiatek przepływ a
ją c y  oliołó tw ierd zy ,  dał dwa lub 3  razy  z  
w s z y ft l ic k  dział, lewego boku dc- niey ognia..
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Około godziny 2 po południu fianęły w szy fi. 
kie okręty n3sze daley wyfirzału działowego 
na kotwicach. W y f l r z a ły  nasze , u k  nam do 

nieśli mieszkańcy, obaliły dwa nieprzyjaciel
skie działa i uszkodziły parapet. D. 28 Li* 
fiopada (  10  Grudnia ) wezwałam Fr;.ntnzkie- 
go kommendanta , aby przez w z c ’ąd na prze
wyższającą naszą ftłę i w celu o*, bronienia od 
szkód niewinnych mieszkańców, oddał nam 

twierdzę; lecz odebrałem odmowną odpowiedź 
z  uwagą , iż nie on , ale ia powinienem oszczę- 
dzacp mieszkańców. Na d. 29 Li Ił. (  1 1  Grud. ) 
równa z świtem kazałem 0 4  wi-.rfiy od twier
d z y  wyfiąśdż na ląd 3  morskim kompaniom , 
6 kompaniom od 1 3  i 14  firzelcow regimentu 
i 150  Montenerynom i nadbrzeżnym mieszkań
com , ogółem 10 19  ludzi pod dow odź.w en 
Pułkownika Boiseul. G d y  woyska w y f ia d ły  
na ląd i fianęły w  sz y k u ,  podzielone zofiały 
na 3  kolom ny; pierwsza pod d wodzrwem 
Pułkownika Bobojedow , druga pod Podpuł
kownikiem W e li f ia re w , a trzecia pod Pułkow
nikiem Boiseul, a część zofiała przy  mnie w  
odwodzie. M.ntetiegryni i nadbrzeżni miesz
kańcy szli przed koloimimi pod dowódz
twem brata Merropollty Montenegrynow S a 
w y  Markowicza , Archimandryty t przełożo
nego klasztoru, W u k o w ic z a ,  i reszty ftarszy- 
zny na 3  równe części podzieleni, l i .z d a k o -  
lomna szła z inney iłrony przez gagorki dla 
uderzenia na nieprzyjaciela, który schronił fię 
do będącey na pół w yfirz iłu  reduty od twierdzy 
zftrony lądu. Reduta była  pięć bocznym mu • 
rem na 4 arszenie wysokiem otoczona Od 
(Trony,, zktórey  Btydofiępnieyszą była  bro
niły iey  2 d z ia ła ,  z inney zasłaniały tą bat- 
K r y ?  z twierdzy , a reszty prz yk rey  nader 
wysoliości broniło 400 firzelcow.

( Reszta w Dodatku,}



D O D A T E K
D O N li 2 3 .

GAZETY KRAKOWSKIEJ
W  N i b o z i e l c  D n i a  22.  M a r c a  13 0 7 .

■ 3

Wiadomości Woiennt. tarł ,  odpartemi i do reduty wpędiontmi. Z*«
Dokończenie mpportu Wiceadmirała Sit- w sze iednak ieszcze dla ufiawicznego z ręcz* 

tiau,ina. ney broni i kartaczowego ognia niepodobne
W  twierdzy nie pozoftałb , iakeśmy fię by ło  do niey fię zb liżyć ,  poki zaciągnionym 

potem d- wiedzieli , 13k tylko artylerya i firaż. ua wzgórok 2 naszent działom nie udało fię 
W  ;■ ołudni. zbliż v ł y  fię nasze lolomny do przez kilka szczęśliwych w y l ł r i . ł> w  zgru- 
wzgorka reduty, i otoczyły ią z 3  ftron. J a  chotać lawetow u meprzy iacielskich dziił. Na? 
zjtrzymałem fię z  odwodem na pobliskim ow czas przyparła naypierwiey morska kom- 
reduty pagoiku. Francuzi w ysz li  z niey parnia p d Pułkownikiem Boiseul do r e d u ty , '*  
o 300 krokow naprzód i czekali na nas poten, inne kompauiie, które opanowały gwałtem 
za skałami. Monteaegryni posunęli fię ile moż- bramę i zakończyły piąciu kwandiacsową roz
gości ku nim 1 m yp ie rw e y  rozpoczęli ftrzela- prawę. INazaiutrz o godzinie 1 0  z rana roż
nie, których natychmialł wsparł pułkownik kazałem okrętowi Jarosław i 4 armanym ftit- 
Bnbojedow. Z  drugiey kolrmny Podpółkow- k o m , aby do twierdzy , którą także z flrony' 
Oika W elifiarow nadbiegli Kapitanowie Kyhr lądu kazałem attakowac, ltrzelały , iakoż na;

i Isba-ch i Porucznik W o ie y k o w  z 2 dany znak z w s z j  ftkich ftron zaczęto do niey 
kompaniiami 1 3  regimentu ftrzelcow i zaczęli potężnie ogora dawsc. Francuz' odpowiadali 
potężnie ftrzelr.c do meprzyiaciela. Pułków- nawzaiem tak z  dział , tako i zręczney broni,- 
cik Bobojedow , który zachęcał, wszelkiemi ale uciszyli fię nie zadługo , SfUŚciJi banderę i 
sposobami żołnierzy do rzucenia lic na nie- poddali fię. Nasze woyska w e sz ły  potem z 
przy iaciela } Zollał w  bok moeno raniony, a muzyką do twierdzy i w y w ie s i ły  R o i ly y -  

Pr7> n'm Kapitan i porucznik iego kompanii, ską banderę. W  m.eyscu tenj zabraliśmy w' 
Kompaniia zmieszała fie cokolwiek przez to ,  w  niewolą z woysk rrancuzktch 1  j nłkowni- 
s Francuzi, którzy iuż rbcieli cofac.fię do re- k a , 1 3  w yższych  i niższych officerow, i 3 3^  
dur , uder- j  li natarczywie nr nas, ale zofiali podofiicerow i ż o łn ierzy , ogółem 403 ludż; 
cd brata Metropolity, który Montenegrynami, z d r iw ych  i ranionych. Z  ftrony oiep.zyia-- 
Badbrzeżnenii m eszkańcami i z p«słanenu mu cielą poległo na placu 6 < fficetow i 100 po&» 

ł'dtuinii f i r z t lu a i  m  u k L  z knego  beku u  eflicei j w  i  s z u le r z y .  Z  nsszey I t r c r j  zgj*



) (  2 ? 2  ) (
uę?c 3 officerow i 21  ludzi z Montenegryna Z  Królewca d. 7 . Marca.
j*ni > tKc. a ranionemi s ą : Pułkownik Boboje- 

<dow, Kapitan S y k ó w ,  Sztabskapitanowie Eo 
-łotnikow i Saln ikow , Porucznicy Kraflowski 
i  ObernibeiFow, Chorąży Lapeskin-Łopeskoi 
i  66 ludzi niższego ftopnia. W  twierdzy zdo
byliśm y : i  banderę Francuzką, 4 metalowe 
działa , 3  żelaznych, ogołe.n 1 2  dział z do 
fiateczną liczbą ładunków; daley 70 pudów 
prochu, 27 skrzyń karabinowych ładunków , 
a karabinów i ammunicyi ile było załogi. 
Trzeciego dnia po zdobyciu twierdzy znay- 
dowałeni fię w  gotowości do czynienia dal
szy fcb preedfięwzięść; lec* nie pozwoliły mi 
przeciwne wiatry. G d yiedn akd . 8 (20J Grud. 
powftal pomyślny w iatr , popłynąłem do w y 

spy  Lesiny. Przybyłem  do niey nazaiutrz i 
fianąłem między nią . w yspą  B razza na ko
tw icach. Wieczorem udałem fię ku przyląd
kowi oftatniey w y s p y ,  i leżącemu na prze 
ciwko Solta w y s p y ,  gdzie Francuzi zrobili 4 
działową batteryą, dla zapewnienia sobie kom- 
munikacyi z Spalatro do Leliny. P rzeb y liś 

my .około niey bez poniclienia naymnieyszey 
szkody. D. 10  (22) Grudnia dowiedziałem 
f ię ,  iż dla ftrzeźenia tey batteryi nie znaydo- 
V ało fię tam iak 100 Francuzów. W yssdziłerrr 
■więc 400 ludzi moiego regularnego i nieregu
larnego w oyska  na lą d , i za pierwszym strą
kiem prz yw a li ły  nasze woyska Francuzów 
po krótkim oporze, do poddania f ię ,  przy- 
czem nie ponieśliśmy naymnieyszey ftraty. 
Z  Francuzów zabraliśmy tu w  niewolą 4 ofii- 
oerow i 79 podofficerow i żołnierzy, ogółem 
83 lu d z i ; zdobyliśm y: 2 metalowe i 2 żelaz
ne działa , tudzież cokolwiek ammunicyr i 
żywności. Po zniszczeniu Francuzkiey bat
teryi udatem fię d. r i  ( 2 3 )  Grudnia pod źa- 
^le , s wczoray powróciłem do K u rz o la . ,,

Onegday w wieczór powrócił tu w y s ła 
ny od J .  K .  Mci dc głowoey kwatery Frau- 
cuzkiey, Pułkownik i Jenerał adjutmt K r ó 
lewski K le is t ,  a dziś rano udał fię do. Króla 
Jroci do Memlu. Opuścił Cesarza Francuzów 
w  Ofierode.

W c z o ra y  p rzyb y ł tu na powrot z Peters
burgi Jenerał porucznik X ż ę  B i g _ation, a dziś 
udał fię do g ło w re y  kwatery Naczelnego je 
nerała Birona Benigsena.

Nieprzyjaciel zacnowuie fią do tey chwiii 
spokoynie, iakoż nie zaszły dotąd żadne ifte- 
tne odmiany Warmii.' G ło w n i kwatera Na
czelnego jenerał» Benigsena znay duie fię cią
gle w Hei Jelsbergu, jenerała Ltftucą przenie- 
fionafa zoflała cło Mehlsack, a Jenerała Cierike 
znnyuuie fię w  Heiligenbeii.

Ponieważ w krotce pomnożyć fię może 
liczba raonycb , poczyniono zi.tem wcześuie 
przygotowania do dobrego ich u nieszcseuia. 
Z  wielu tureyszych lazaretów w y  w eziono da- 
ley w k r a y n 3  saniach chorych. D- 5 w y -  
Y 'eziono na 1 0 0  saniach ranion: ch Frmcuzow, 
którzy w tu eyszym Francuzko-kaiwiń-ikim 
kos'cieie leżeli. —  W s z y s c y  oddaią sprawie
dliwość mianey około nich fiaranncśpi w cza- 
fie ich tu bawienia; uważamy bowiem er 
nieb cierpiącego tylko człowieka , nie zaś nie
przyjaciela.

Z  Kreatzoerga ci. 7 .  Marca.
Ekwipaże tylko Naczelnego j-nt-rałi ja z 

d y  Benigtena cofnęły fię do Bartenfieinu, ale 
główna kwatera iego zoflaie ciągle w Heils- 
bergu, a aimiia th.i między Heilsbersgiem i 
Gutftaatem. W  Meblsack (łoi kilka szwaaro 
now huzarów. Pritwilza; Wormditt atoli z» 
Pasargą osadził nieprzyiaciel. D ziś  rano na- 
pafiowała nieprzyjacielska załoga z  W orm - 
ditt pofierunki przy  Neiiboff, ale zoftała od-



* 7 3  Vpartą i hilkunaftu j e 'k o  w zabrano. cznie uszkodziła , a pbczęści zatopiia , wynofl

W  Udurafb Braunsberga porobili Francu- iuż przeszło 500.
* i  ftrzeluice, i te rowolę iak wniyścia do itiia- Z Rzymu d. 14. Lutego.
fta osadzili dziatami, D . 7 t. m. o godzinie 1  po pęłudoin tak

Z  Hagi d. 23. Lutego. bardzo zaćmiło fię nagle powietrze , iż w  oie.-
Reprezentanci naszego kraiu przybiorą których domach ietlzcno obiad przy świecach*' 

znowu , iak zapewnisią , aamiafi tytułu ” W ie- tymże czafie powfiał wicher, który nay-
l o w ł i j  :>g0 zgromadzenia, profit n a z w is k o ”  większe spufioszeuia poczynił; pozryw ał z 

ciała prawodawczego.,, wielu domow dachy, a nawet nmrjj poobalał.
Składki dla nieszczęśliwego miafia L ey-  Po wfiach bardzo wiele drzew z korzeniami 

dy Wynoszą przeszło 2 truli. zł. Lol. p o w y ry w a ł .  Wicher ten dał fię także czuć
Liczba okrętow i ftałhow, Które burza w innych częśc^ch W ł o c h ,  potem upadł śnieg 

d. 1 3  :. m. pod naszemi, Francazaiemi 1 A a -  wielki, 
giels-iemi brzegami na piasek w p ę d z i ła ,  zna-

i )  o  n  1 e  s  i  e  n T a ! I
pani Teifieyre donofi łaskaw ey publiczności, iż pofiada: i )  Proszek aa wygubienie od

C’ sk w 11 nóg iakoiiteż i brodawek na rękach ; odiąwszy wprzód z nich róg z wierzchu scy -  
Z'>rv! ;cni co wcale nie boli, napuszcza fię para kropli Kfieucyi do tegoż preparowaney i po- 
sypuie fię odgniotek rzeczonym proszkiem obwinąwszy palec w  oibułę. Operacy? w przepisa
ny esob ryz użyra będzie z<dosyc na wygubienie edgniotkow lub brodawek. T y m ,  któr- 
rz>bv fię sarni operować obaw iali ,  na każde żądanie Pani Teifieyre osobiśce s łużyć honor 
lioec będzie. 2) fiilencya na przeiftoczenie włosow wszelkiego koloru na czarne; applikuią.ęi 
tak. w e szczególnie dwa razy , dozna każda osoba ? niey zupełnego skutku. W z ią w s z y  ta 
kov.ey  Efiencyi dwie łaszki fiołowe na raz rano w ftaw szy  , a nam oczywszy nią w ło s y ,  
sak-w e dłonią ręki iak naydtuzey rozcierać należy. 3 )  Ellcneya -Panieńska doToaier^ dain- 
Sfuey , z którey dodaw szy'kilka .kropli do wody zininey myiąc twarz uzna skutek do podzi- 
w  lenia, gdyż nieryiko płeć delikatną robi, ale także piegi wygubia w  krótkim czafie. 4 '  W *, 
d i cudowna, którą myiąc fię rano i w  wieczór, wszelkiego gatunku p la m y , kro- 
f iy  i trundy z twarzy do podziwienia wygubia. 5) Spiritus do wywabienia plam .3 su
kna ; bierze lię pioro nowo zstęporowane , a zmaczawszy iego koniec w  tyrrże Spirjtufie j.o- 
eiera fię nim : lamy dopoty dopoki nie zg iną , ;do wywabiania zas plam z matery; ifduafcney 
pofiada Pani Teifieyre gałeczki, którą w  płutno o w inąw szy  wyciera fię nią plama od lev.*jr 
firony t ik długo dopoki nie zginie i materyi -swoy kolor aazad | owroci. 6) E fienc*a , któoa 
ftarem i źołtem Perłom przeźroczyfiośc i białość nad iie ;  w ło ż y w s z y  perły w takową Efien* 
cyą , powinny tak długo w  niey moknąć dopol.i zupełnie żołtośei nie firacą, w y ią w w sz y  ie 
potem kładą fię do cz y f iey  w o d y ,  w  którey dwie godziny zofiawac muszą; toż powmrzsią-e 
z niemi przez cztery dni zupełnie edbier.i.ą p>erwszą b iałości przeźroczyfiośc. 7̂ 1 "U < da 
mitfcraTba ns zgubienie pluskiew, którą poiewaiącich gniazda, iuż fię nigdy w  tym rri«yscutł|e 
okażą. 8 ,  pr0SZki na wygubienie szczurów; tym w y k a d z iw sz y  mieysce ,• gdzie fię znay 
duią ząraz za pierwszą razą zupełnie wygiuą. 9) Proszek do robienia Atramenm <.birs.kię- 
g o ; bierzefię g0 vv palce tyle ile tabaki i w sy p a w sz y  go w jakiekolwiek naczenie lub k a ła 
marz ns/eie fię Wody na niego tyle ile potrzeba i tym atramentem zaraz pisać można, co dla 
podróżnych wielką iefi wygodą. 10 )  Balsam d o u z y w .n ia  na głęboko wresłe u nóg paznokr 
Cie i zdięcie łatwe skóry rwardey na podeszwach z w y k le  fię ro.biacey ; tą posmarowawszy 
trzy lub cztery raz v  mieysce bolące, tak paznokcie iakoteź rzeczona skórę twardą bez 
wszelkiego bolu zdijć można, nawet nogi odmrożone tymże samym balsamem uleczyć moż
na. Tf)  Proszek do chędożenia złotem i srebrem haftowanych s.uk.ea , tudzmż wszeilfich f lo 
towych sreber, które zupełnie iak nowe zaw«/e utrzymy w - J  można.— Amatorowi* Ohemi. mogą 
jeszcze bardzo wiele innych artykułów dofiać, które w tym  fjotuefieniu nie sa yiyjaŻMMą $ 
leyże Pani Teifieyre mieszkaiącey na S zew sk ie/  ulicy ped latarnią jNre»
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Magtlrat iYjiafła C. ff. Stołecznego Krakowa nimeyszemi cło pnbllezney podaie wiadomo 

ś c i , iz rożne rzeczy ruchome po niegdyś W aw rztiicu  firoerze pozoftałe iako ęo, w .srebrz# , 
ińiedzi , cynie , łjiansmb , porcelanie, sukniich męzkic-b , pościeli, żelezie i innych dm -ow ych  
meblach na dniu 23 Marca r. b. poczyń aiąc. a naflępnie kontvnuiąc od godziny 9 do 12  2  
rana, a- od 3  do ó po południa w  kamienicy pod Nrra. 495 w rynkn tutevszym ftoiąeey sprze
dane będą,—  W s z y s c y  zatem chęć kupna tuaiący ut oziucauuym termini# i miejscu P.awid 
fic maią.

Gollmaye r.
Kannumiller.
Rakowski. ««

Z  Rady M agijlratu C. K. Afiafta ginwnego Krakowa.
Dnia 6 Marca  1307. “

Morawski.
1 )  Podrje Hę ninieyszym do wiadomości, iż z rozkazu W yso k ieg o  C. K .  Sądu Szl«»

Aerhiego K-akowskiego pod N-em 17^36 wypadłego, rzeczy rożne ruchome, tjjc.-, to: suknie, 
kiHiz i i ,  s;ir-'ętv d n n w e  czyli meble po s. p. W .  Ignacym Sp> teckin poz/ Iłałe w  dworku 
tegoż W . S:iyteckiego własnym za nowa bramą po 1 N  e n 249 itoiącyrr) dnia 23  Marca r. b. i 
Ul lępnych dni przez ouWIiiHWią licyrscy.ą sprzedane zoflaiią.

2)  Z  rozkazu W ysokiego Sądu Szlacheckiego Krak. o >d Nren| £§#.74 wypadłego pozofiałe 
kl?vn<»t/ co ie'ł ; pierścieni t r z y ,  zegarków 2 , po ś. p. J W .  J  nc X 'ędzii K detani- S >łryku 
K I loniku k r .  Krak. w tychże d#iacb i w ty  a samym miejscu przez publiczną licytacyą 
Sprzedant zufłaną.

3 )  Z  rożka-u W ysokiego Są lu Szlacheckiego Krak. pod Nrem rgog w  v.mdłego p^z fta.łe' 
rzeczy ruchome, iako tc: suknie, bielizn 1, ..orcelana , broń, i inne po W .  K molu Ed-r. przez 
publiczną licytacyą dnia 26 M irca i pierwszych dni Kwietnia r. b. w tymże smnym dworku 
sprzedane zc.fianą,

4) Z  rozkazu W ysokiego Sądu Szlacheckiego E ia K  pod Nrmi 16266 wyp adłego rzeczy 
po niegdyś Hiercuimie M m.aczewskim pozelhiłe w  tychże samych dniach i miejscu przez pu
bliczną licytacyą sprzedane zoftaną.

5) Z  rozkazu wysokiego Sadu Szlacheckiego Krak, pod Nrem t ć ę r g  wvpadłego, rzrezy 
po Fi izi nierzu Ł jz y ń s k i  a pozoilałe w  tychże smiych dniach i mieyseu sprzedane zedut,).—  
? y  cżący so ńe Co nabydź raczą na w z w y ż  wyrazouycb lu-ytaoysch w dworku \ i  . Spytec- 
kiego nod Nrem 249 za oową bramą w dniach 23- 24, 25, 26, i 3 1  Marca , tudzież pierwszych 
dni Kwietnia r. b. zn ,ydow av Hę,

Raczyński? Komornik Krakowski.
Na Ć. 16 Mirca r b. mieyski Ratusz w Słomnikach, które na doni seynkowny i zajez

dny użytym bydż moź? przez publiczną licytacyą w a iędę  pu«zczonv bodzie. R etmm fisci 
Wynosi na ieder rek 36 ryn. 7 kr. Dzierżawa na dwa lata i j i  miefiica, to iefl od 16  VGrc# 
t. b. nż do clłatoiego O.-tobra 1809. Każdy licytowauia cheć tiiiiący iha fię z xoprocento
w y m  wadium zaopatrzyG. W  K r  .koWie d. 20 Februnrii 1807*

Dla osadzenia wikmącego wmieście Habizn tamteyseego łnfliera miejsca z pensyą roczną 
JOo ryfi4 złączon g<> ogłasza (ię konkurs na demn 16 Marca 1 3  !7 z tym dodatkiem, iż kona- 
perenci życzący Sobie tego rnieysca w (łanie złożenia kaues i 4 > ryn. hę-tacy i r«źhv sw e z* 
świadczeniami umiejętności polsk' go i niemieckiego . mko też anemiami n < j  Inc ści o-
patrzous przed nołymenieni wśp-:itinioneg > terminu do Urzędu Cyrkularnego w Stwtiu poda
wać inaią. W  Krakowie d. g Marca I 3;>7-

^ortmwoż wypisany na dzieh 2 Oklobra r. Z. dla osadzenia w kui-rego w  Radi-triu cxa* 
minuwwanego AA'J llera mieysc.a 2 pensyj roczną 300 ryń. złacż n-ęo konkurs bezskuteczni* 
fcpłyriął; po w (orny wiec W tey mierze konkurs n» dzień oftitni M rca r. b. z tvr> dokładeu
teypisoie f i * , iż kompetenc* ż- cząry  sobie tego trtieysea dekretami E 1 gihihi.itis ex utraque Ii-
tiea i zaświadczeniem aioraińości opatrzeni prożby swe prz-d Upłynietjierrt wsDoainionejj t* f '  
Ki.nu do C. K . Cyrkularnego Urzędu Radomskiego podawać maią.

SV fitrdkowie dnia lo . Marca Igo?.
(  JV«> ciiijieystey Oauoii tnK/duiś /if drugi Dodattk.)


